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MONARCHYA AUSTRIACKA,  

f&aeca arzedowa.
W iedeń, 31. lipca. D n i a ł ,  sierpnia 1854 wyjdzie w c .k . 'n a 

dwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany LXYJIl, 
zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 197. Okólnikowe rozporządzenie naczelnej komendy armii z 21, 

lipca 1854 —  obowiązujące dla Lonibardzko-Weneckiego króle
stwa, którem się przepisuje postępowanie względem mających się 
bezpośrednio płacić należytości za spuścizny czynnych osób w o j 
skowych i ich powinowatych w Loml>.-Wencckiem królestwie.

Nr. 198. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z 23. lipca 
1854, obowiązujące dla Węgier, Kroacyi, Sławonii, Siedmiogrodu, 
województwa Serbskiego i Temeskiego Banału, o zakresie działa
nia komisyi sierót przy zasądzaniu kurateli dla obłąkanych albo 
za marnotrawstwo w innych ważniejszych sprawach.

Nr. 199. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z 24. lipca 
1854, którem się wyznacza czas urzędowania władz sprawiedli
wości w królestwie Dalmacyi i zaczynającej się mocy obowiązu
jącej ustaw, zostających w związku z nową organizacyą sprawie
dliwości w królestwie Dalmacyi.

W raz z tym zeszytem będzie także wydany i rozesłany Spis 
osnowy wydanych w miesiącu lipcu 1854 zeszytów tego dziennika 
ustaw państwa.

Dnia 29. lipca wydano tamże i rozesłano LXXIII, zeszyt z 
niewydanych jeszcze kompletnie zeszytów ro)n</ń.s7.o-nicmieckicgo 
podwójnego wydania dziennika ustaw państwa z roku 1859.

S p r a w y  f e r a j o w e .

l i W i e d e u *  31. lipca. fAtoar. koresp. austr. pisze: Dowiadu
jemy się, że bawiącym za granicą c. k. nustryackim poddanym uła
twiono udział w pożyczce w ten sposób , że mogą subskrybować w 
c. k. ambasadach i konzulatach.

Linzcr Zeitung  donosi, że gminy poznają coraz więcej wa
żność i patryotyczne znaczenie pożyczki narodowej.

Ten sam dziennik donosi z radością , że według uwiadomienia 
z okręgu Braunau subskrybowały gminy Feldkirchen, Lochen, Brau- 
nau i Mattighofen z największą gotowością sumy 5 9 .0 0 0 ,  37.6G0, 
37.000 i 26.960 złr. m. k.

(D zienniki zagraniczne o udziale w  p o ż y cz ce  k ra jow e],)

Z  Wiednia  piszą z 27. lipca do berlińskiego dziennika Zeit 
co następuje :

Doniesienia z prowincyi o wielkiej pożyczce zgadzają się w 
tern zupełnie , że żaden kraj koronny niedaje się wyprzedzić chwa
lebnym usiłowaniom w tej mierze miasta stołecznego. Wszędzie po
dzielają życzenie zupełnego i jaknajspieszniejszego Umorzenia długu 
państwa należącego bankowi, i ażeby rząd miał do dyspozycyi sw o
jej’ wszystkie siły i środki „zjednoczonej i silnej“ Monarchyi austrya- 
c biej. Bocząwszy od plebana wiejskiego gdzie-niegdzie mniej upo
sażonego az do prałatów i biskupów, od właściciela małej posiadło
ści gruntowej aż do książęcych właścicieli majątków rozległych po
spiesza każdy z łożyć  c. k. rządowi jawne dziękczynienie za powzię
cie wznosnego postanowienia względem zaradzenia potrzebom kraju 
z środkow własno-krajowych, ; według sił i możności przystępuje do 
subskrypcyi. Monarcha niezawiódł się na patryotyzmie swoich uwiel
biających Go poddanych , którzy pospieszają z łożyć  Najmiłościwsze- 
mu Cesarzowi swemu sumę 500 milionów w chwili, kiedy Austrya 
ma zadecydować o losie jednej części świata, i dla utrwalenia po
myślności swoich krajów koronnych zajęciem stanowiska jako isto
tne mocarsfwo wielkie nowe i wielkie dopełnia zamiary. (Z c it .)

(W iadom ości z k ra jów  k oron n ych .)

T r y e s t ?  31. lipca. Grecki okręt korsarski ścigał dnia 26go

1>. ni. barkę neapolitańską przez cztery godzin niedaleko wyspy 
Lissa , a l e  z m i e n i ł  sn ój kierunek n a  widok innego okrętu.

I W c n e c y a ,  30. lipca Zdaje s ię ,  że zbiory kukurudzy po
myślnie wypadną, mimo-to trzymają się ceny zboża dla przesadzonej 
obawy pojawiającej się tu i ówdzie posuchy. Znaczne sumy subskry
bują w stolicy i na prowincyi na pożyczkę narodową. (L . k. a .)

% W erony  donosi A. a. Z , z d. 24. b. m . , że feldmarszał- 
lieutenant hrabia N o b i l i , ad lalus jcneralnego gubernatora udał się 
zeszłej nocy do Panny. C ^ 0

H iszpan ia.
(D oniesienia z  H iszpanii. —  W ja zd  Esparlery do S aragossy .)

Dziennik pruski Zeit  z d. 31. lipca pisze: Monitor nieotrzy- 
mawszy poczty niedonosi też nic nowego z Madrytu. Pisze z 21. lipca 
to tylko : „Jenerała Evarista Sąn Miguel mianowano aż do przyby
cia marszałka Espartero ministrem wojny. Jenerał z łoży ł  w ręce 
Królowej przysięgę. Dnia 20. zaproszono korpus dyplomatyczny do 
pałacu. Poseł francuski, angielski i neapolitaóski udali się tam te
goż jeszcze dnia. Inni ministrowie zawiadomieni za późno, przybyli 
dopiero 21go. Marszałka Espartero (Baldomero Espartero, książę 
Viltoria i Morella) spodziewają się 22go w Madrycie (dla chwilowej 
słabości niebyło go jeszcze 23. w tern mieście). W edług doniesień 
dopiero 20. zrana zjechał do Saragosy. Piszą zresztą w tern donie
sieniu, że marszałek Espartero wyruszywszy z Lograno leżacem ó 
40 godzin drogi do Saragosy przejeżdżał pomiędzy wojska stojące 
załogą po kraju i nigdzie go niezatrzymywano , chociaż wszyscy o 
celu podróży jego wiedzieli. Wyjeżdżając z Lograno miał tylko 2 
lub 3 osób w asystencyi, po drodze jednak łączył się z nim każdy, 
ktokolwiek tylko miał wierzchowca lub uprząż i oddawał się mu do 
dyspozycyi. Tak więc wjeżdżał do Saragosy na czele 40 .000 osób 
postępujących za nim pieszo lub jadąc pow ozam i, a oprócz tego 
zgromadziło się tam do 400.000 mieszkańców z okolicy. Balkony 
na ulicach, któremi przejeżdżał, zaścielone były dywanami i adama
szkiem i ozdobione chorągwiami barwy narodowej. Świetnie wystro
jone datny rzucały mu śród radosnych i powszechnych okrzyków 
wieńce pod nogi. i wiersze drukowane na kolorowym papierze. —  
Espartero był w stroju cywilnym, jechał w otwartym powozie i wi
tał chustką, którą niekiedy łzy  wzruszenia z ócz swych ocierał.

(Z e it .)
A n g lia .

(Rozprawy w izbach.)
Ł o i u d y n , 25, lipca. Po przedłożeniu rezolucyi względem 

przyzwolenia kredytu 3,000.000. funt. sztr. na wezorajśzem posiedze
niu izby nizszoj, (obacz wczorajszy numer Gazety) oświadczył Mr. 
A l c o c k że większość kraju szemrze na opieszałe prowadzenie w o j
ny i żąda, ażeby przedsięwzięto stanowcze kroki przeciw' Krymowi 
i skuteczniej wspierano Czerkiesów. Mr. J. Bankes  dziwi się, sły
sząc o dawaniu subsydyów Turkom. .Potrzebna więc będzie sesya w  
jesieni, ażeby ludowi płacącemu tak znaczne podatki dać zaspokoje
nie, że jego reprezentanci czuwają nad użyciem jego pieniędzy. —  
Lord Johu przemawia wprawdzie w duchu narodu', ale wiadomo jaka 
przepaść jest między nim a lordem Aberdeen i ztąd powszechna nie
ufność i zniechęcenie. Mr. Hnme gani system dawania subsydyów , 
ale sądzi, że to niebędzie miało wpływu na zgodność uchwały; po
chwala skład teraźniejszego gabinetu już dlatego, iż w obecnej chwili 
inny rząd jest niepodobny. Mr. Knight niemoże się zgodzić  z tymi, 
którzy potępiają system subsydyów, i spodziewa się , że nieoceniona 
pomoc Czerkiesów w obecnej wojnie zostanie' i nadal' utrzymana. —  
Mr. Bla.ckett użala się na to, ze rząd utrzymuje Jud w niewiadomo- 
ści o wpływach dyplomacyi na wojnę. Na to zrobił Mr. Cobden u- 
wagę, że się zdaje, jakoby się izba niższa zamieniła w radę wojen
ną, jednak cieszy go, że wkońcu wszyscy nawrócili się do jego  zda
nia i nznali jak mało straszną jest Bosya jako mocarstwo atakujące. 
Lecz te same przyczyny, które zaczepną potęgę Rosyi redukują na 
minimum , czynią inwazyę na terytoryum rosyjskie prawie niepodo
bną. Jeżeli Krym już w tej chwili niejest obsadzony, tedy popełnił 
lord John Russell wielki błąd, wyjawiając plany rządu i ostrzegając 
tym sposobem nieprzyjaciela. W yprawa na Krym byłaby w każdym 
względzie szalonem przedsiębierstwem; raz dla niezdrowego klimatu 
i dla nieprzyjacielskiego usposobienia ludności tego półwyspu; po- 
wtóre stypulowały mocarstwa niemieckie całość rosyjskich posiadło
ści terytoryalnyeli ; postanowienie lorda J. Russell, ażeby obsadzić



n m

Krym uwalnia przeto Niemce od zobowiązań przymierza. —  Mówca 
zada, ażeby miano należyty wzgląd na ludność grecką, chociaż za ło -  
żrnic byzantyńskiego Cesarstwa uważa za chyniony plan ; ale lud grecki 
wiele się przyczynił do postępu i cywilizacyi, i przyjdzie czas, kiedy 
świat będzie musiał zadośćuczyn ić  słusznym wymaganiom tego ludu. 
Stracono niestety sympatye. Greków przez przytłumienie ich powstania. 
Śmieszne jest mniemanie w ie lu , że wojna się prowadzi w interesie 
pewnych narodowości we W ło sze ch ,  w W ęgrzech  łub gdzieindziej, 
i że lord Palmerston kiedykolwiek uczynił co'nr. korzyść narodo
wości lub uczynić zamyśla ; jednak zdaje mu się że lord Palmerston 
sam nie zachęcał tego mniemania. Ale z tego powodu wojna nie- 
może być popularna ani w Anglii ani w Ameryce. A ponieważ Tur
cy niedoznąją silnej pomocy, owszem ograniczeni są na własne siły, 
przeto opierać się będą naturalnie wszelkiemu wmieszaniu się Euro
py na korzyść zaprowadzenia wewnętrznych reform w Turcyi. Je
żeli lord John dokładnie skreślił zagraniczną politykę gabinetu, tedy 
można hyc pewnym , że Anglia niezawinie do portu pokoju, dopóki 
teraźniejszy rząd jest u steru. Mr. Layard  wyznaje że poniekąd jest 
zaspokojony oświadczeniem lorda Russel i pochwala przytłumienie po
wstania greckiego. Postępowanie Kossutha zasługuje na wyrzut wiel
kiej n iewdzięczności; on, którego Sułtan szanował, potępia teraz 
wojnę, która się prowadzi w obronie Sułtana, Lord D . Stuart żąda 
przyrzeczenia sesyi jesiennej, naród niema zaufania do lorda A ber- 
deen, który zapewne walecznym jenerałom i admirałom dał rozkaz 
ażeby prowadzili wojno z salonową łagodnością i grzecznością. Lord  
John mówiący od serca zajmuje podrzędne miejsce pod lordem Aber- 
deen, a nawet ministeryum wojny niejest obsadzone najzdolniejszym 
mężem; lord Aberdeen bowiem miał oświadczę że lord Palmerston 
niezostanie ministrem wojny dopóki on jest na czele. Jeżeli się to 
zgadza z statutami izby, toby (lord D. Stuart) zaproponował, ażeby 
parlamentowi oddano kontrolę nad krokami gabinetu. Po nim zabrał 
glos pan d Jsraeli. Oświadcza że z niemałem zadziwieniem słuchał 
teraz przez sześć godzin jak najgorliwsi przyjaciele i g łów ni stron
nicy gabinetu krytykują i karcą jeg o  czynności. Co do siebie, 
oświadcza że jesienna sesya w roku 1S53 może-by była odwróciła 
hańbę i klęskę pod Synopą , a kto wie, ktoby ją w  tym roku od - ,  
wrócił. Z  trwogą bowiem słyszał o jedności gabinetu t. J. o jedno
ści w zdaniach lorda Russell i lorda Aberdeen. Ale w  istocie sprze
ciwia sie mowa lorda Russell podobnej supozycyi, lord Jolin oświad
czył bowiem że przedewszystkiem Sebastopol musi być zburzony —  
tu przerywa lord ./ .  Russi7  prostując że nie żądał zniszczenia Seba- 
stopolu, tylko że niemożna na to zezwolić  ażeby Rosya tak stra
szną flotę wojenną utrzymywała w tamtejszym porcie. (Powszechna 
senzacya.) Mr. d’Jsraeli: W ięc  przcmarzyliśmy słodko sześć godzin, 
marzyliśmy o rzeczach które nigdy nieprzyjdą do skutku. Teraz 
mam prawo zapytać się, jaką politykę zachowuje szlachetny lord 
prezydent, jeżeli w ogóle jaką politykę wyznaje. Telegraf niedoniósł 
jeszcze zapewne do Petersburga o doinniemanem zapowiedzeniu ata
ku na Sebastopol, pomyślałem sobie, gdy lord John miał swą nie
roztropną m ow ę, jak Mr. Kobden słusznie zrobił uwagę. Ale ta 
mowa niebyła nieroztropna, lecz poprostu nieporozumieniem, a szano
wni członkowie w ie l c e -b y  zbłądzili gdyby odtąd chcieli wynaleźć 
różnicę między lordem Russell a lordem Aberdeen. Niemnsz naj
mniejszej różnicy w ich zagranicznej polityce. Na każdy sposób 

1 można mieć zaspokajające przekonanie że rząd szczerze  się zgadza 
w usiłowaniu doprowadzić wojnę z dawną opieszałością do końca. 
Lord Palmerston starał się zatrzeć wrażenie episodu o Sebasto- 
polu zapewniając że w gabinecie rzeczywiście panuje chwalebna j e 
dność, że Anglia i Francya w razie potrzeby obejść się mogą bez 
innych aliansów, że o sprężystości rządu nikt wątpić niemoże i t. p. 
L ou l D. Stuart żąda dla izby czasu do namysłu, ponieważ lord 
John cofnął jedne z najważniejszych swych deklaracyi. Lord R us
sell oświadcza ze obsadzenie Krymu niechciał wystawić jako rezul
tat operagyi wojennej lecz jako możliwy skutek przyszłego pokoju. 
Mr. Jlenlry, Mr. Lctyard, Mr. Grogan i Mr. J. Shelley podzie
lają zdanie lorda U. Stuart, a Mr. Bookcr  oświadcza że osobiście 
słyszał dziesiejszą mowę lorda Aberdeen w izbie wyższej: niezga- 
dza ona sie wcale z mową lorda Russell. Mr. Peto  sądzi, że spro
stowanie lorda Russell niejest cofnięciem; on sam (P eto )  zrozumiał 
od razu mowę szlachetnego lorda. M r. Jlorsman oświadcza że 
przedewszystkiem potrzebna jest uchw ała ; bliższa dyzkusya może 
się odbyć przy przedłożeniu sprawozdania komitetu. Lord J. Rus
sell zgadza się na to, jeżeli sprawozdanie jeszcze dziś wieczór będzie 
przedłożone. Sir Cl. Ac/and zachęca do zgody a lord D. Stuart 
cofa nakoniec swoją propozycyę zwłoki pod warunkiem, ażeby pó
źniej całą sprawę wzięto pod ścisłą rozwagę. Lord  Russell przy
rzeka, ze dyzkusya nastąpi i oświadcza że bardzo żałuje iż się tak 
niejasno wyraził. Żądany kredyt trzech milionów funt. szt. przy
zwolono wkoucu bez  głosowania. Posiedzenie zamknięto o godzinie 
kwadrans na drugą po północy.

(T im es o kam panii te g o ro czn e j.)

S-rnmdyaa, 24. lipca. Już jest blisko sześć miesięcy, jakeśmy 
wypowiedzieli wojnę Rosyi i rozpoczęli jawnie kroki nieprzyjaciel 
skie , mówi gazeta T im es , a jeszcze nie padł ani jeden strzał ze 
strony naszej armii lądowej. W  tern nic wprawdzie dla nas pomyśl
nego, ale choćby nawet ten rok zakończył się bez użycia angielsko- 
francuskiego oręża, nie poczyta go  także i Rosya za szczęście dla 
siebie. Gdyby ta wojna —  tak utrzymuje Times —  nie miała inne
go zamiaru, jak tylko odparcie księcia Gorczakowa z księstw nad- 
dunajskick, więc naturalną byłoby rzeczą  przeprowadzić spieszno

sprzymierzone wojska przez Dunaj. T o  przedstawiłoby może świe
tną wyprawę, ale nie osiągnęłoby bynajmniej prawdziwego zamiaru 
wojny. Tym sposobem przenieślibyśmy kwiat armii angielskiej w 
kraj .spustoszony i wystawilibyśmy go na śmiertelny upał słoneczny 
w obec nieprzyjaciela, któryby się zbliżał do swych własnych zasił
ków tv miarę, jakbyśmy sie od naszych oddalali. Przeto niezwło
czne wkroczenie na W ołoszczyznę  byłoby błędem ze stanowiska 
wyższej polityki wojennej. Ta polityka ^ależy na ugodzeniu w serce 
rosyjskiej potęgi w Oryencie, a tern sercem jest Sebastopol.“

(W . Z .)
(W za jem n ości A nglik ów  i F ra n cu zów . —  P ozw olen ie  zapuszczen ia  brod y  w  arm ii.)

L o n d y n ,  24. lipen. Paropływ „P rince“  wiozący trzeci fran
cuski pułk liniowy, zmuszony był przedwczoraj zarzucie kotwice w 
Dunach dla naprawienia swej maszyny, a cześć wojska otrzymała 
pozwolenie udać się na ląd. Miasto portowe Deal przedstawiało widok 
spokojnej inwazyi francuskiej. Francuska muzyka pułkowa przygrywała 
rnelodye angielskie; obywatelstwo z burmistrzem na czele dziękowało 
porterem i okrzykami; wieczór p r z e c h a d z a ła  s ie  załoga portowa z 
swymi nadzwyczajnymi gośćmi po-pod boki po ulicach miasta.

Angielska armia w Oryencie otrzymała nakoniec z ministeryum 
wojny pozwolenie zapuszczenia brody według upodobania. (Zeit.J

Vrancya.
(W iad om ości b ieżą ce  v. P a ryża .)

P aryż . 27. lipca. W czoraj w południe dawał Cesarz urzę
dowe posłuchanie w Bayonnc, dokąd udał się z Biarritz w asysten- 
cyi jednego szwadronu gw idów  i drugiego szaserów, poczem p rz e 
glądał wojsko piesze, i wyraził się o niein z wszelką pochwałą. O 
godzinie 2 1/ł był już Cesarz w Biarritz z powrotem. —-  Szrubowy 
okręt liniowy „Nawarin“  z nowej eskadry rezerwowej o 100 dzia
łach i sile 650 koni, spuszczono wczoraj w Tulenie z warsztatu. —  
Monitor donosi, ze okręt „Narval“ w lewantyńskiej stacyi francu

s k i e j  spalił dwa nowe okręta korsarskie w  zatoce ScaIa-Nova. Mo
nitor wspomina z pochwałą o ukonstytuowaniu sejmów stanowych 
w Austryi, przytaczając w tej mierze korespondencyę bruxelską. —  
Dziennik Patrie donosi, że polieya przylryymała kilku spekulantów 
giełdy zakulisowej, którzy schodzili się na bulwarze włoskim i tam 
oddawali się.spekulacyoin nieprawnym. Dalsze śledztwo sądowe ma 
jeszcze nastąpić. —  Książę Jerome zamieszkał od wczoraj w letniej 
swej rezydencyi Meudon pod St. Cloud. —  Z  rozmaitych miejsc tar
gowych na prowincyi donoszą o spadnięciu cen zboża o 30, 40 i 
5 0 % .  —  Upewniają, że oprócz króla portugalskiego będzie na ma
newrach wojskowych w Boulogne także król belgijski i książę 
Albert. (Zeit.J

W łoch y .
(C h olera  w  Genuy. —  O rozru ch ach  m ało co  s ły ch a ć. —  P rotestacya  am basadora fra n 

cu sk iego  w  N eapolu .)

Turyn, 25. lipca. Gaz. Piemont, d on os i : Przedwczoraj za
padło w Genuy 50 osób na cholerę, 28 umarło; wczoraj od północy 
do trzeciej godziny popołudniu zachorowało znowu 20.

W łoskie  dzienniki, z których jednak niektóre nie nadeszły, jak 
np. Gazz. di Parm a , nie zawierają żadnej wiadomości o rozruchach 
w Modenie, również nie otrzymaliśmy dotychczas telegraficznej wia
domości, któraby potwierdzała doniesienie, jako w Modenie równo
cześnie z buntem w Parmie wybuchnęły rozruchy. Uwaui godna 
jest, że wychodząca w Turynie Opinione z 24. b. m. mów i: Zdaje 
się, że także w Modenie zamierzano wzniecić powstanie, ale to nie 
nastąpiło.

W edłu g  nadesłanej depeszy telegraficznej nie było więcej za
burzenia w Parmie; wczoraj wieczór w kroczyło  tam nowe c. król. 
w o js k o . '

N e a p o l ,  20. lipca. Doniesienia z Neapolu wspominały o pro- 
tcstacyi dyplomatów zagranicznych przeciw temu co rząd Neapoli- 
tański postanowił by nowe rozporządzenia miały moc działającą 
wstecz co się tyczy zawartych dawniej kontraktów liwerunku. T e
raz donoszą powtórnie, że francuski poseł w Neapolu, pan de Lacour, 
ponowił podobne protestacye także pod względem wyw ozu bydła i 
siarki. Ujmuje się stanowczo dla osób będących pod jego prolekcyą 
za wykonaniem wszystkich kontraktów zawartych przed publibacyą 
nowych' rozporządzeń restrykcyjnych, i zastrzega wyraźnie, że w 
zachodzącym przypadku będzie żądał zupełnego wynagrodzenia za 
wyrządzoną ztąd szkodę.

I z i w  u r n a ,  25. lipca. Dla grasującej w Genuy cholery pod 
legają artykuły przywożone z wybrzeża sardynskiego Odniowej kon- 
tumacyi. Tutaj umarły w ostatnich dniach trzy osoby na sympto- 
mata choleryczne.

l f i o i o g - n i a ,  26. lipca. Nadzwyczajnie obfite zbiory pszenicy; 
winogrona także wiele obiecują.

C jaCilua, 28. lipca. Stan zdrowia prowincyi pomyślny.
(L . k . a.J

WfesMce.
(U chw ala  zw iązk u  n iem ieckiego w  spraw ie o rycn la ln e j.)

F r a n k f u r t  n .  WS. Następujący jest text uchwały powziętej 
na 23. posiedzeniu niemieckiego zgromadzenia związkowego d. 24. 
b. m. na przedłożenie Austryi i Prus o stanowisku Niemiec do kwe- 
styi oryentalnej:

„■Niemieckie zgromadzenie związkowe, zważywszy iż Jego Mość 
fcesarz Austryi i Jego Mość król Prus przedłożyli zawarte zo sobą 
d, 20. kwietnia r. b. w Cerlinie odporne i zaczepne przymierze naj



dostojniejszemu związkowi niemieckiemu z wezwaniem do przystą
pienia, zważywszy i uznawszy powody, która skłoniły obydwa naj
wyższe rządy Austryi i Prus do zawarcia tego przymierza i przed
łożenia go organowi związku; pomne wysokiego powołania chronić 
interesa Niemiec także po-aa tery tory uni związku przeciw wszel
kiemu uszczupleniu, wiedziona życzeniem udowodnić przystąpieniu 
do wspomnionego przymierza zgodę, wierność i siłę Niemiec ku do
bru spółnej o jczyzny —  postanawia na podstawie art. H. aktu związ
kowego i artykułów I., XXXV., i XLYI1. Wiedeńskiego aktu kon- 
k luzyjnego:

I. przystąpić niniejszą dekiaracyą do traktatu zawartego mie
dzy Austryą i Prusami na czas wojny między Rosyą z jednej, a 
Turcyą, Anglią i Francją  z drugiej strony dla utworzenia zaczepnego 
i odpornego przymierza, któryto traktat dosłownie tak opiewa . , . . 
tudzież do artykułu dodatkowego, który tak opiewa . . . .  pod wa
r u n k i e m ,  że Jego Mość Cesarz Austryi i Jego Mość k r ó l  Prus w y
pełnią przyjęte na siebie zobowiązania artykułem XI. aktu związko
wego całą swą niemiecką i nienieniiecką potęgą, II. Środki potrzebne 
dla wykonania powyższej uchwały będą osobno postanowione, a przy
gotowaniem ich zajmie się wybrany na posiedzeniu z d. 24. maja r. 
b. osobny wydział i upoważniony porozumieć się w tym względzie 
z wydziałem wojskowym. (A . Ii. W. Z .)

liassia.
(W ia d om ośc i z m orza b a łtyck iego . —  P rzypadek  okrętu  S t. L ou is . —  C bolera  na flo

cie angielsk iej. —  N aw rót ku w yspom  allandzkim .)

W ied e ń , 31 . lipca. W edług  doniesień z Kieł zagrzązł fran
cuski okręt liniowy „St. Louis,“ a mianowicie przybywając do portu. 
Francuska fregata „A bukir“ przybyła wieczór i nazajutrz d. 27go 
lipca powiodło jej się wydobyć wspomniony okręt.

Admirał Corry odpłynął d. 27. lipca na okręcie Dauntless do 
Anglii.

W edług dziennika „Feyens Avis“ wzmaga sie chelera coraz 
więcej na flocie angielskiej; admirał Napicr miał prosić o pozwole
nie założenia lazaretu cholerycznego w KjOge, czego jednak rząd 
szwedzki odmówił. Gdy zaś Anglicy mają daleko bliżej mnóstwo 
niezamieszkałych łub mało zamieszkałych wysp szwedzkich i daleko 
łatwięjby im było zająć kilka mniejszych wysp w zatoce fińskiej, 
tedy wiadomość ta jest tern więcej wątpliwa, iż mało który z cho
rych na cholerę wytrzymałby prawie 200 mil podroży morskiej.

Królewsko-szwedzki parostatek pocztowy „N ordstern“ przybył 
dnia 27. lipca po południu z 6 pasażerami z Stockholmu do S zcze 
cina. O operacyach połączonej angielsko-franeuskiej floty przeciw 
wyspom alandzkim nie miano w Stoekliolmie do 25. b. m. żadnej 
wiadomości, ale domyślano się, że już się rozpoczęły . (A . B . W. Z .)

Stosya.
(W yp ra w a  ku zbadaniu w sch od n ie j S yberyi.)

P e t e r s b u r g ,  11. lipca. Cesarskie jeograficzne towarzystwo 
uchwaliło wysłać expedycyę uczonych dla zbadania wschodniej Sy
beryi, a Cesarz raczył dać pozwolenie. W edług programu jest g łó 
wnym celem expedycyi zbadać część Syberyi leżącą między rzekami 
Irkut, Leua i Witim, łańcuchem gór jabłonickich i południową linią 
pograniczną. Według okoliczności, mogą jednak te granice być prze
kroczone i rozciągnięte aż po Daurye. Do Kamczatki uda się expe- 
dycya dopiero wtenczas, gdy nadejdą przeznaczone dla niej środki 
pieniężne, i gdy się do niej przyłączą zamieszkałe w Kamczatce o - 
soby. Przedmiotem badania będą głównie astronomiczne, topografi
czne i geoguostyczne stosunki tych krajów. Tymczasem wysłany bę
dzie tylko matematyczny oddział expedycyi, fizykalny zaś uda się 
dopiero wtedy, gdy wpłynie suma, którą hrabia Czapski przyrzekł 
na rzecz expedycyi ofiarować i gdy się znajdą zdolne osoby. Ma
tematyczny oddział expedycyi ma się składać: 1 )  z tak zwanego 
głównego astronoma, który będzie oraz dyrygującym i szefem expe- 
dycyi; 2 )  z czterech jeom etrów ; 3 )  z biegłego w rysunkach, na 
któryto urząd zalecono Prusaka Raade, a w  razie, gdyby on go nie 
nie przyjął, ma być mianowany inny artysta z Petersburga; nakoniec 
z potrzebnej liczby tłumaczów, przewodników. Gdyby expedycya mia
ła objeżdżać także Kamczatkę, przyłączyłby się do niej dla postrze- 
żeń astronomicznych pewien inżynier tamtejszy, dla geologicznych 
niejaki p- Ditmar, a dla botanicznych obwodow y lekarz p. Lewicki 
z Kamczatki. Towarzystwo wyjedzie Z początkiem roku 1855 z Pe
tersburga, a po trzech łatach ma się expedycya ukończyć. Na po
krycie kosztów ma towarzystwo 27.500 rubli w kasie, 30.000 rubli 

ma wpłynąć od osób prywatnych i kwota 200  rubli rocznie ze 
s t r o n y  ces botanicznego ogrodu. S ze f  expedycyi p. Schwarz otrzy
ma na lat trzy 3600 rnbli, następnie 1200 r. na przygotowania do 
podróży, 740 rubli na pomieszkanie i 912 rubli na koszta podróży. 
Cztery inżynierowie otrzymają na cały czas expedycyi razem 3200 
rubli, artysta dla rysunków zaś 1500 rubli i 1000 rubli na koszta 
podróży, ^a powrotem do Petersburga ma szef expedycyi przy po
mocy reszty członków towarzystwa obrobić cały zebrany materyał i  
do druku przygotować. Prócz tego ma obowiązek przesyłać towa
rzystwu jeograficznemu i jeneralnemu gubernatorowi wschodniej S y 
beryi ile możności jak najczęściej sprawozdania o postępach i sku
tkach expedycyi. (A . a. Z.J

Turcy a.
(Poczta Konstatttynopolska. — Wiadomości bieżące,)

I k o n s t a i l t y n o p o l ,  19 . lipca. W edtug  doniesień dziennika 
Osscrv. T riest.11" nie opuściły jeszcze  angielsko-francuskie wojska

swego obozu pod Dewna, 6 mii od W arny; cały obóz liczy 90,000 
ludzi, to jest 50,000 Francuzów, 30,000 Anglików i 10,000 Turków.

Iłaszi Bozuki pod dowództwem jenerała Yussuff stoją tam ró
wnież obozem; nieregularne wojsko to zostające na angielsko-fran- 
cuskim żołdzie pobiera dziennie po l* /2 franka na każdego żołnierza 
jednak z tego musi załatwiać samo wszelkie swoje potrzeby.

Jenerał dywizyi Ney i lekarz odpłynionego przed kilką dniami 
do Gallipoli francuskiego pułku, umarli na cholerę.

Przybywające z Marsylii paropływy pocztowe muszą odbywać 
kwarautane dla przypadków cholery, które się wydarzyły na ich pokładzie 
podczas żeglugi. Na przedwczorajszym parostatku było  33 osób zapa
dłych na cholerę, z których 9 umarło. Dla cholery także przecięto 
komunikac je  z kasarnią Daud Baszy ko ło  Konstantynopola.  Konslan- 
tynopol jest dotychczas wolny od tej zarazy. Panuje tu nawet ruch 
umysłowy, a mianowicie handel się ożywi ł .

Z  Trcbizondy piszą cld. 13. lipca: Wiadomości z Suebum- 
Kale sięgają po dzień 7., z Redut-Kale po dzień 8. Naib Effendi, 
porucznik Szamila, naradzał się w Yąrdun z angielskimi oficerami 
nad środkami cxpedycyi 10,000 ludzi do Batum. Przyrzekł wszystko, 
ale nie taił, Ze Czerkiesy niewielką mają ocholę połączyć się z w o j
skiem Selima Baszy. Oficerowie angielscy nie spodziewają się ich 
przybycia.

Selim-Basza zwiedził na pokładzie angielskiego parostatku 
„Iligliflyer“ fortyfikacye w Redut-Kale, poczcm powrócił do swej 
głównej kwatery; przed Redut-Kale stoi tylko okręt „SampsonK na 
kotwicy.

Dwie rosyjskie łodzie kanonierskie zatopiły trzy przeznaczone 
do Jelendszyk, naładowane solą i fabrykatami tureckie barki wraz 
z brygiem otomańskim. Załoga zdołała, jak donosi telegraf, ucieczką 
się ocalić.

Hafiz Basza, now7y jenerał-gnbernator Trcbizondy jest spodzie
wany na miejscu swego przeznaczenia; wiezie z sobą znaczne sumy 
pieniężne dla armii.

Z  Erzerum donoszą pod dniem 6. lipca: Rosyanie przeszli 
Arpaszai w 25,000 ludzi i 80 dział i sloją tylko 6 mil od Kars. 
W  odległości kilku mil stoi armia turecka, licząca 30,000 regular
nego, a 15,000 nieregularnego wojska i 100 armat. W  szeregach 
jej panuje ciągle demoralizacya, a zawiść między europejskimi i tu
reckimi oficerami. Na bazarze w Kars obili Turcy pułkownika Da- 
vis, Anglika kijami.

Z Yolo donoszą pod dniem 11 .:  Dowódzca insnrgenfów Groni 
odpłynął na angielskim parostatku „T r itón “  po usunięciu przez c. k. 
konzularnego ajenta zaszłych trudności. Fuad Effendi powrócił do 
Larissy, Abdi Basza odbywa podjazdy w okolicy Armiro.

Baszi-Rozuki popełniają zawsze excesa i zabili trzech pryma
tów w Trikkala.

Fuad Effendi pozwolił na wybudowanie katolickiego kościoła.
(A bb. W. Z .)

Hooiesieitfa e ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  1. sierpnia. Litogr. „koresp. austr.“ pisze: Doszły 

nas'telegraficzne doniesienia z Bukaresztu z d. 28. i 29. lipca, z któ
rych wyjmujemy eo następuje:

Dnia 27, Jipca opuścili Rosyanie Frateszti, a Turcy  zajęli je  
natychmiast. Rosyanie cofają się w marszach pospiesznych do Sze -  
lawy, gdzie wypoczną dwa dni, a potem ruszą dalej, omijając Buka
reszt, na Popeszty do Obileszty. Artylerya, ekwipaże i t. d. udadzą 
się tą samą drogą. W ydano rozkaz, ażeby do 29. wieczór szpitale 
w Bukareszcie były wypróżnione. Oltenicę opuszczono w nocy z 
27. na 28. Ustępując ztamtąd spalili Rosyanie most i faszyny. Turcy 
zajęli i ufortyfikowali jedną z wysp naprzeciw Kalaraszu. Dnia 28. 
lipca zrana opuścili Rosyanie Kalugereni a o god. 1. w południe 
przybyła ich przednia straż do Szelawy. Do wieczora tego samego 
dnia miała cała armia rosyjska w -sile  70,000 ludzi zająć obóz mię
dzy rzekami Argisz i Subar. Na trzech równoległych gościńcach posu
wała się artylerya, ekwipaże, szpitale, pociągi i t. d. spiesznie ku 
Seretowi. Gorąco 32 stopniowe i trudy pochodu znużyły wojsko 
tak mocno, że musi jeden lub 2 dni odpoczywać.

Zupełne opuszczenie Bukaresztu ma nastąpić do dnia 31. lipca. 
Baron Budberg- miał zamiar opuścić Bukareszt ju ż  31. lipca i udać 
się do Fokszan.

f iS e r l in ,  1. sierpnia. Jego Mość król spodziewany dzisiaj z 
powrotem z Mnichowa, pan prezydent ministrów pow róci także
dzisiaj.

P a r m a ;  29. lipca. Porządek i spokój trwa bez przerwy. 
Dla uspokojenia zatrważanych różnemi pogłoskami mieszkańców og ło 
szono, że wszyscy burzyciele spokojności będą natychmiast areszto
wani i karani bez uciążliwości dla spokojnych mieszkańców7.

CL. k. a.)

Wiadomości fiiaaadlowc.
(C eny targow e w  ob w od z ie  żó łk iew sk im .)

Ż ó ł k i e w ,  17. lipca. W  Bełzie, Krystynopolu, Lubaczowie, 
Rawie i Żółkw i były w pierwszej połowie lipca następujące ceny 
cerealiów i innych artykułów: korzec pszenicy 12r.— 12r.4Sk.'— l5r. 
12k.— 1 4r .— 12r.24k .; żyta l l r .3 0 k .— l i r . — 14r.l2k .— 12r.— l i r .  
I 2 k . ; jęczmienia 9r.— 7r.30k.— l l r . l 2 k , — 9r.24k.— 8 r . ; owsa 6r.4Sk.



70§
— 6i\— lOr. — Sr.30k.— 0 ;  lireczki 9i\— 8r.30k.— O— 9i\18k.— 8 r . ; 
kukurutlzy w Rawie 10r.48k.; kartofli w Lubaczowie 4r. Cetnar 
siana li\12k.— O— lr .2 8 k .—  lr .36k .— lr.28k . Kamień wełny w Iła
wie 5r .lSk. Sag drzewa twardego 4r.3Ck.— 4r. 
kiego 3r.3(»k. — 3r. — 5r.— 4r.4Sk.— 5r.36k
— 3Vsk . - 4 V * k . — 4*/5k . -  4k. Garniec okowity 

- lr .38k . mon. konw.

w
6r.— 6r.— 7 r . , mięk- 

Funt mięsa wołowego 5k. 
lr .3 0 k .— lr .3 6 k .—

l r . 5 0 k . - l r . 3 0 k . -

W&urs lwowski.

Dnia 3. sierpnia.

Dukat holenderski . . . .
Dukat c e s a r s k i ..................................
Pólimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski . . . .
Talar p r u s k i ..................................
Polski kurant i pięciozłotówka , 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zr.

golów ką towarem

złr. kr. | złr. kr.

mon. konw. 5 45 6 49
Y> 55 5 51 i> 54

10 2 10 5
W 55 1 S6% 1 57%

1 52 1 55
55 1 25% 1 26%

55 55 92 30 92 45

złr. kr.
Kurs listów  zastawnych w  ga l. stan. Enstytucie kredytowym .

Dnia 3. sierpnia 1854. •
Kupiono prócz kuponów 100 p o ................................................... m. k.
Przedano „
Dawano „
Żadano *

100 p o .............................................. ........
za 1 0 0 ..............................................  »
za 1 0 0 .................................................... ........

03
93

v
30

W iedeński kurs papierów.
Dnia 31. lipca. w  przecięciu

Obligaeye długu państwa . . . . 5 %  za sto 83 83 %  % 8 3 %
detto z r. 1851 serya B. . • ® /o 55 —
detto z r. 1853 z wypłatą • 5 % 55 —

Obligaeye długu państwa . . . ■ 4 % % 7 2 % ,„  %  73 7 3 % 73
detto delto . . . . • 4 % 55 —
detto z v. 1850 z wypłatą • 4 % 55 —

detto delto detto • 3 % 55 ---’ —.
detto detto . . . . • 2 % % 55 » —

Pożyczka z losami z r. 1834 . . 55 ---’
124delto detto z r. 1839 . 99 124

detto detto z r . 1854 . 88 88% fi %  3/ i 8 88%
Obi. wićd. miejskiego banku . . . - 2 % %  - —
Obi. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 . . &% - —*
Obi. indemn. Niż. Austr. . . 5 %  - —

delto krajów koron. . 5 %  - —
1256 1257 1258 
4 8 3 %  485

1257
485

271
575

Akcye b a n k o w e ..............................................
Akeye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . ^
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr. 1682%  1690 1695 1697%  1692%
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr. . . . —
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . . .  —
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 zlr. 271
A kcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. 575
Akeye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. . . . . .  —
Galicyjski lisly zastawne po 4 %  na 100 z łr ..............................—
Renty C o m o ................................................................................................

W iedeński kurs wekslu w.

Amsterdam za 100 holi. złotych , . . . ,
Augsburg za 100 zlr. kur...............................
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2 4 %  3. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . . .

Lipsk za 100 talarów . . . 
Liwurna za 300 lire toskań. 
Londyn za 1 funt sztrl. . . 
L jon  za 300 franków . . . 
Mcdyolan za 300 lire austr. 
Marsylia za 300 franków . 
Paryż za 300 franków . . . 
Bukareszt za t złoty Para .

ca. w przecięciu
___ —  2 m.
123%  %  1. l23% uso.
122%  V8 123 122% 1. 122% 3 m.
— —  2 m.

. 92 9 2 % 9 2 % 2  ni.
— —  2 m.
— —  2 m.

12.5 6  8 7 1. 12-6  2 m.
— —  2 m.
121%  L —  2 m.

— —  2 m.
146%  %  %  1. 146% 2 m-

-  31 T .S .

Konstantynopol za 1 zloty P a ra .......................  223 223 31 T. S.
Cesarskie d u k a t y ........................................................... —  W . —  Agio.
Ducatcn al m a rc o ................................................... . . . .  —  Agio.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. sierpnia o pierwszej godzinie po południu.

Amsterdam — . —  'Augsburg 124%. Frankfurt 123*/’.- —  Hamburg 
9 2 % . — Liwurna 121. —  Londyn 12.11. -  Medyolan 1 2 2 .— Paryż 146% .

Obligaeye długu państwa 5 %  83 % „ —  8 3 % 6. Detto S. 8 . 5 %  95 96.
Delto 4 % V 0 7 3 % — 7 3 % . Detto 4 %  6 5 % - 6 5 %  Detto z r. 1850 z wypłata 4 % . 
89 — 89% - Detto z r. 1852 4 %  3 5%  — 86 . Delto 3 %  53 —  5 3 % . ‘ Detto 
2 % %  4 1 % — 4 1 % ' Detto 1%  16% — 16% . Obi. indemn. Niż. Austr. 5%  —  — 
80. Detto z krajów kor. 5° 0 —  — 7 8 % . Pożyczka z r. 1834 221 —  222. Detto 
z r. 1839 1 2 4 % -1 2 4 % . Detto z 1854 88% — 88%,. Oblig. bank. 2 % %  55— 56. 
Obi. lom. wen. peżye. z r. 1850 5 %  96 —  98. Alsc. bjnk. * ujmą 1256 — 1258. 
Delto bez ujmy 1047— 1049. Akeye bankowe now. wydania 999— 1000. Akeye 
banku eskomp. 9 6 %  — 97 Delto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 169% — 169% . 
W ied.-Rabskie 8 0 %  — 8 0 % . Detto BudzyńsUo-Lincko-Gmundzkiej 271' — 273 . 
Detto Tyrnawskiej . wydania )5 — 20. Detto 2. wydania 30 —  35. Detto 
Edynburgsko -  Neusztadzkiej 61 —  6 1 % . Detto żeglugi parowej 575 —  577. 
Detto 11. wydania — . Detto 12. wydania 563 — 564. Detto Lloyda 550 — 
553. Detto młyna parowego wiedeń. 130 —  132 llenty Como 13%  — 13%. Ester
hazego losy na 40 zlr. 82 — 82% . Windischgriitza losy 2 8 % — 28 % . W alii- 
stcina losy 28 — 28% . Keglcvicha losy 1 0 % — 10% . Cesarskich ważnych du ka-. 
tów Agio 29 — 2 9 % .

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 1. sierpnia o pól do 2. popołudniu.
Ces. dukatów stęplowanycb agio 29. Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 8 % . Ros. iinpcryaly 10. Srebra agio 2 3 %  gotówką.

Tclegrafowauy wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 3. sierpnia.

Obligaeye długu państwa 5 %  83 V i0: 4 %  jL  7 3 % ;  4 %  — ; 4<% z r J859 
- ;  w ylosowane3 % — ; 2 % % —  Losy z r. 1834 218% ; z. r. 1839 124% . W ićd. 
miejsko bank. — . Akcye bank. 1257. Akcye kolei półn. 1700. Glognickiej 
kolei żelaznej — . Odenburgskic 121. Budwejskie — Dunajskiej żeglugi 
parowej — . Lloyd —. Galie. 1. z. w W iedniu — . Akcye niższo-austr. T ow a
rzystwa eskoinptowego a 500 złr. — złr.

Amsterdam I. 2. m. — . Augsburg 124%  3. m. Genua — 1. 2. m. Frank
furt 123%  1. 2. 111. Hamburg 92 ’%. 1. 2. m. Liwurna — p. 2. m. Londyn 12.11 1. 
1. 3. m. Mcdyolan 122% . Marsylia — 1. Paryż 146%  1. Bukareszt — . Kon
stantynopol — . Agio duk. ces. — ; Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A . — .
lit. B. — . Lomb. —  Oblig. indemn. — . Pożyczka z roku 1854 8715/ la.

Przyjechali do Ijwowa.
Dnia 3. sierpnia.

Hr. Łoś Aug., z W erchraty. —  lir . Golejewski Kornel, z Krzywcza. — 
Hr. Skarbek W ład., z Tarnopola. —  1-Ir. Starzeński Aug., z Krzywczy. — PP. 
Menger Jan, konzul pruski, z Czerniowiec. — Korytowski Erazm, z Plotycza.

W yjechali ze Ijwowa.
Dnia 3. sierpnia.

?P . R u sf. c. k. feldmarszałek-lejtnant, do Z łoczow a. —  . Moliniari Józef, 
c. k. jcnerał-inajor, do Tarnopola.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Eiwowie.
Dnia 3. sierpnia.
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T  K A  T  R .
Jutro: Na korzyść pana Franciszka S i e g e l  opera niem,: „ U o n  

Pasquale.“

Wiadomo, że Ludwik Napoleon wielce się odznaczył w  zawodzie nauk 
wojennych. Jego wynalazek dział do knl, bomb i  kartaezów, przyjęty już w  ar
mii francuzkiej, i chociaż według zdania znawców nic bardzo jest praktyczny, 
stał się jednak początkiem bardzo ważneji reformy w  artyleryi. Cesarz wynalazł 
teraz rodzaj armat, które, jeżeli się okażą praktyczne, staną się w ielce pożyte
czne w  wojnie morskiej. Jcstto pojedyncze działo, które głównie ma być użyte 
na płaskich łodziach kanonierskich. Za pomocą bardzo pojedynczego przyrządu 
zanurza działo swą lufę po każdym wystrzale w wodę, przezco się ochładza 1 
natychmiast znowu bez najmniejszego niebezpieczeństwa może być nabite, gdy 
dotychczas zazwyczaj wiele się traci czasu na ochłodzenie rozgrzanych dział- 
W  Breście i Cherbourgu budują już szalupy według tego systemu.

—  Jak sobie różnorodne ludy zmieszane teraz w Oryencie radzą, by się 
mową porozum ieć, o tom podaje jeden z korespondentów tamtejszych następują
cy  przykład: Jedno wyrażenie służy za powszechny wyraz uprzejm ości, życzli
w ości i zaspokojenia między krajowcami a żołnierstwem. Pochodzi ono zapewne 
z  Malty, gdzie angielscy żołnierze każdego mieszkańca tej wyspy nazywają 
„Johnny1 (Jasiuj. W  Gallipoli wołali żołnierze tym słowem Turków i Greków, 
a nakoniec i Turcy i G recy nawzajem zaczęli tym słowem tytułować samych 
Anglików, tak, że świetni jenerałow ie i strojni pułkownicy przechadzając się po 
bazarze nieraz słyszeli, jak przekupnie na nich w oła li: Johnny! Do tego dodano 
potem słówko „bon o“  dla oznaczenia doskonałości towaru. Teraz jestto hasłem 
armii. Krajowcy chodzą po obozie w oła jąc: „B ono, Johnny! Sud! Sud (mleko) ! '1

— „Bono, Johnny! Yurmurtler (ja ja )*  —  „B ono „Johnny, Kasler (g e s i!)-1 i t.p ( 
Żołnierz angielski niechcąc kupować, odpowiada „N o bono, Johnny!“  Zarazem 
jest „bono, Johnny“  zwykłe pozdrowienie, jakiem Turek lub Bułgar wita każde
go Anglika, zarówno księcia Cambridge jak  i dobosza. Także i żołnierze angiel
scy, siedząc po rewii przed namiotami lub przechadzając sic po obozie, witali 
Oincr Baszę, gdy zwiedził ich obóz, huczncmi „B ono, Lono, Johnny!11 rzucając 
furażerkami w powietrze. Uśmiechał się Basza i  kilkakrotnie sic kłaniał, ale 
miał rzec do jednego oficera, który obok niego jechał na koniu: „To zuchy, ale 
musi być trudno utrzymać ich w karności11.

—  W  berlińskiej giserni królewskiej odlano niedawno bardzo piękne i 
wielkie drzwi bronzowe, przeznaczone od J. M. króla dla kaplicy zamkowej w  
Wittenbergu. Obydwa skrzydła mają 9 stóp wysokości i 4 szerokości, i odlane 
są w jednej płycie, chociaż cala ta kolosalna płyta gruba jest tylko na ćw ierć 
cala Celna strona podzielona słupkami gotyckiemi i hończastemi pół-bbłękami. 
Przyczółki słupków i pół-obłęków  ozdobione figurami i arabeskami liściowem i 
według rysunku p. Drakę. —  Stronę odwrotną tych drzwi odlano osobno, ró 
wnież w jednej tylko płycie.

ziemi
—  Doznane w noey z 19. na 20. lipca w  Bordeaux i Bareges trzęsi 
sięgało wzdłuż całego łańcucha gór pirencjskich. W  Bareges dozi 

trzech mocnych wstrząśnień. W  izbach chwiały się meble, a na odwachu 1 
skowym usuwały się karabiny oparte o ścianę i spadały na ziemię.

Główny Redaktor 1TB. Szrzeniawa Sar ty ni. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


